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Wydaiiie poranne
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k i o tr .ą  Jostawę 
do donu  dopłaca się 6 0  halerzy.

Z prze poczt. w kraju  
s m onarch ii: 

miestęci- 2 K. 5 0   ̂ z 2-kroc 3  tt. * k- 
kwarki. 7  K. 5 0  ń. ę wysyłka 9  K- — h.
roczr.if 3 0  K. — h. i. ĄUcz#w. 3 6  K. _  h.
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron.
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hai.
Redakcya", Administracya, Drukai nia 
Lwów, ulica Churążczyzny 17—19.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnyca należy adresować do: RcZakcy, S ło w . . oicki 
aurasza się nadsyłać pod adresem: A dm inistracya Słow«. l'o .sk ic* o  we Lwowie.

W y d a w c a :  i n ż y n i e v  W I C Ł a W  W O L S K I .

Sbwo Polskie
w y e h o d iiii S£ r a z y  t lz ie n s i ie

Ceny ogloszer
u g ło szen u  (inserary; z ł  1 w*ers1
p  iłowy lub jego miejsce 2 0  n&l. 
N adesłane  za wiersz petitowy iub 
jegu miejsce 3 0  halerzy. 
Wt*krb’lcgiA za wiersz petit. &0 i&I. 
P oniesien ia o ślubach, zaręczynach 
it.p. w iadomości ^ o l  Kor za wiersz. 
D robne og 'oś/.en ia  za wyraź 6 h. 
itajitiiiiej 6 0  halerzy. W ym rj #n**- 
szein pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 c 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych lękopisow nie zwraca stę.

w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia 1 rek.amacye
" łi  AdH o  we Lwowie. — u s ty   r  , - - i ,

Aores dia telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Kedakcyi 541 ^dministracyi 740.
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B La*

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Wtorek 30 stycznia.
l o i i o a a .  Rzym.-kat.. Dziś: Martyny Pamiy. Ju tio . 

Piotra Nolaski. — ór.-kat.: Dziś: 17 Antouya We). Jutro: 
18. Aftanazya pr. — Słowiański: Dziś: Dobrogniewa. ju ­
tro : Spiiogniewa.

Wscnód słońca 7-04, zachód 4T3
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa zd w o .ca  

głównego, (czas środkow'0 -europejski).: do K rakow a 8'25", 
8-35 250 , 635. 11, I2'45*, 4 1 5 ; do Rzeszowa 410; do
P odw ołoczysk 6‘30, KT55, 2*, 9, 1105; do Czerwiowiec 
6-15, 920 2-40*; 10 40, 251* ; ao K ołom yi 550; ao S try­
ja: 11 ‘10; do L aw ocznego: 7 30, 2 55, o’25: do S a m b o ra  
900 420. 10’55; do Jaw orow a 6'55, 5 28; do Rawy : 7’30; 
11-15 do B ełżca: 1 H 0 ; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5 59 ranoj drukow_.ie czarno.

S m a e a  I  b lle U o ie iz i. Ossolineum Biblioteka w d. 
powsz. od 1 1 -2 ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1 nadto we w torek i piąteK od 3—5, w nieaziclę 11--1. 
BiDlioteka Uniwersytecka otw arta codz. od g. 8—1 i od 4—7. 
Muzeum D ziedusiyckich, (Teatralna 18) w nieaz. 10—1 
w dni powsz. 10- -1 za zgłosz. — Bil lioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. 10— 1. — M u z e u m  przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g 9—2 , 
w święta od 10— 1. Biblioteł a Baw erowsk ich (Ljejskie^o 
2 ) otwarta codzień od 8 — 1  prztdpoł. Bibl. Daw lilwWskLh 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele oa 11--12. 
— Bibl. Politechniki w święta, nieaziele i poniedziałki od 
11— 1 w inne dnie 10—1 i 4—8 . — biblioieica Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 2o) 2—6 oprócz nieaz. i św. ru­
skich). • -  Bibl. N aroóncfo Domu (Teatralna 22) v.e wto- 
rk., śroay, piątki, ^nDoiy 9— y > 3—6 . -  B.blicteka gminv 
wyznaniowej izraelickiei (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

W y s ta w y  s to le ^  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz  30 h.

L w o w s k ie  F . t «  P l a . t i k . n  w Pasażu Hausmana 
(to  razy premiowane) w tym1 tygodniu do "idzem a: Nowe 
oryginalne zdjęcia z wojny rosyjsko-japońskiej. — Wstęp 
20 hal.

T e a t r  m ic js K l .  Dzis premiera „Piwowarzy11, 
sztuka w 4 aktach z duńskiego Ujalmara Bergstróm ; tłum. 
J. Klemiensiewiczowa

o d c z y ty  i  w y C la tly  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
dr. Zakrzew ski: „Dzieje Polski za Piastów" o g. 7 w. Sala 
XIV Uniw.

S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h :  (Szkoła św. Ja ­
dwigi; „Ustrój państwowy Prus i Niemiec" o 7.

Wobec reformy wyborczej.
Z j a z d  u k r a i ń s k i e j  p a r t y  i s o c y a l n o -  

d e m o k r a t y c z n e j .  Jak podaje „K uryer Lwowski11, 
w sobotę i w niedzielę odbywały się w sali m etalowców 
obrady Zjazdu członków ukraińskiej partyi socyalno-de- 
m okratycznei W Zjeździe wzięło udział 95 delegatów  
ze Lwowa i z 11 powiatów Galicyi wschodniej. P. M. 
H a n k i e w i c z  wygłosił referat o ruchu rewolucyjnym 
w Rosyi, uchwalono rezolucyę, w yrażającą cześć walczą­
cym w Rosyi o sw obodę szerm ierzom  wszystkich naro ­
dowości. Głównym tem atem  obrad były strajki rolne. 
Przy omawianiu sprawy reform y wyborczej p. Semen 
Wityk wzywał do o.ganizacyi 1 przygotow ania się na 
wypadek ewentualnego zamachu na praw a wyborcze 
szerokićh m as ludowych. Gdyby szlachta chciała ode­
brać ludowi to , co rząd daje, przyszłoby niechybnie do 
ogólnego strajku agrarnego.

P . S i j a k  z N adw orny mówił o ruchu huculskim 
i zapewniał, źe jeśliby w najbliższej przyszłości wybuchł 
strajk  agrarny, obszarnicy nie będą mogii liczyć na po­
moc hucułów, jak to  się niedawno stało , bo huculi o r­
ganizują się teraz, mając na oku także i ten cel. P rze­
mawiał również i poseł D a s z y ń s k i ,  który dziękował 
delegatom  chłopskim za spokój i wspaniały rozwoj akcyi 
wiecowej, wyrażaiac raaość, że drzem iące dotąd zastępy 
ludu ruskiego poruszyły się do walki o prawa.

N a wniosek p. M e ł e n i a  uchwalono treść mani­
festu, który wydany zostanie do narodu ruskiego w spra­
wie reform y wyborczej.

P . M e ł e ń referow ał również o organizacyi, po­
datku partyjnym  i prasie. Uchwalono o ipow iednie wmo 
ski, a r.iiędzy innemi przyjęto statu t „W oli11, tow . dla 
kształcenia z poleceniem, aby delegaci zakładali takie 
tow arzystw a na prowincyi. D w utygodnik „W ola11 po- 
;tauow ano  przem ienić na tygodnik.

P . O g r o d n i k  z Czerniowiec przedłożył pro­
jekt program u agrarnego. P ostanow iono projekt ten 
wydrukować i przeprowadzić nad nim ayskusyę w p ra­
sie partyjnej. M ateryał stąd zebrany rozpatrzy osobna 
ankieta i z opracowanym i wnioskami przyjdzie na naj­
bliższy Zjazd delegatów. W końcu w ybrano kom itet 
wykonawczy ukraińskiej partyi soc -dem okr., do którego 
weszli pp. Wit_Vk, Hankiewicz, Wożniak, Rostkowicz i 
I awiński ze Lwowa i kilku delegatów  z orowincvi.

W i e c  l u d o w y .
W sobotę 27 b. m. odbyto się zebranie v łościan 

gminy B u d z i w ó j  w pow. Rzeszowskim, w którein 
wzięli udział prawie wszyscy M ieszkańcy gminy. Z ebra­
niu przewodniczył właściciel Buaziwoja, ks.ązę Janusz 
Radziwiłł. Zebrani z wielkiem zainteresow aniem  wysłu­
chali referatu o powszechnem, bezpośrednim , tajnem 
i równent praw ie głosow ania, jak również o w yodrę­
bnieniu Galicyi, który wraz z dyskusyą trw ał przeszło 
trzy godziny. Rezultatem zebrania było to , że w łościa­
nie jednogłośnie oświadczyli się z a  s a m o d z i e l n o ­
ś c i ą  Galicyi i p r z e c i w k o  r ó w n o ś c i  praw a gło­
sow ania, a  za zabezpieczeniem interesów polskich 
w Galicyi.

Odpow iednio zredagow aną rezolucyę, poapisaną 
tak przez obecną na zgrom adzeniu inteligencyę, więc 
i sam tg o  właściciela Budziwoja, jak i przez wszystkich 
ODecnych włościan wysłano na ręce postów  poiskich. 
Zgrom adzenie odbyło się bardzo spokojnie, bez zakłó­
cenia porządku, a  obecność ks. Radziwiłła i wzajemny 
życzliwy i pełen zaufania s.osunek m ięazy nim a wło- 
ściaństwem  robiły dobre wrażenie. D odać jeszcze na­
leży, że ks. R. sta ra się usilnie o podniesienie oświaty, 
za jego staraniem  pc.vstala we wsi czytelnia, na której 
utrzym anie nie szczędzi grosza i trudów.

A g i t a t o r o w i e  r u s c y  w k o s t y u m a c h .
Ze Stanisław ow a nam donoszą o następującym 

charakterystycznym  w y p ad k u :
W ubiegłym tygodniu straż policyjna aresztow ała 

na dworcu Kolejowym z pow odu zatargu z polieyantem  
dwóch hucułów i odprowadziła ich do m agistratu. Tu­
taj pokazało się, że aresztow anym i są  nauczyciel z Pa- 
ryszcza koło Buczacza, J u r f N ie m e n to w s k i  i gospo 
darz gruntowy z Tan.uWicy Leśnej, M icha' Lewicki, któ 
rzy w celach agitacyjnych, poprzebieraw szy się w strój 
huculski, kręcili się od kilku dni po oicoiicy Stanisław o­
wa. Aresztowanych rzekom ych hucułów, po w ylegitym o­
waniu się, uwolniono, zachodzi jednak ciekawe pytanie, 
czy to  byli w oiontaryusze, czy też zaprzysięgli ag itato­
rowie jakiego narodnego kom itetu i jaki cel mugła mieć 
ta  kom edya.

W i e c e  w Ż u b r z y  
W p o w .  l w o w s k i m ,  

kilku laty prawie niepodzielnie p. 
scy dziś, dzięki uświadomieniu 
sami głos w ważnych spraw ach publicznych, 
w niedzielę, 28 bm. odbyły się zebrania za

S i c h o w i e. 
gdzie panow ał przed 
Breiter, włościanie pol- 
narodowem u zabierają 

Tak więc 
zaprosze­

niami w Sichowie i Żubrzy pod przewodnictwem tam ­
tejszych światłych naczelników gmin pp. Kuźniara i Ma­
ślanki. P o  kilkugodzinnych obradach, w których zabie­
rało głos wielu włościan, uchwalono rezolucye za refor­
mą wyborczą, sprawiedliwą dla Galicyi w stosunku do 
liczby posłów, zabezpieczającą nasze praw a narodowe 
przed R usinam i; ośw iadczono się również za sam odziel­
nością Galicyi w spraw ach ustawodaw czych, adm inistra­
cyjnych i podatkowych. /v w e  zajęcia się sprawam i było 
najlepszym dowodem  zrozumienia i ważności spraw.

W i e c  w S ł o b o d z i e  K ą k o i n i c k i e j .
W p o w .  r o h a t y n s k i m ,  podminowanym sil­

nie agitacyą ruską, występującą złow rogo przeciw wszel­
kim przyjawom polskości, obudziła się ludność pols! ■ 
i na szeregu zebrań zaznaczyła sw ą postawę wobec I 
seł i prądów , dziś kraj przenikających. Praca stow ar - 
szeń oświatowych, pielęgnowana w tym okręgu gcrlń  . ,  
wydała bujny o w o c : od wieków osiadłe tu rodziny pol­
skie nie uległy bynajmniej wrogim wpływom narodo­
wości ruskiej, owszem , dzięki reakcyi wykazały wysolcą 
skalę uświadomienia narodow ego.

11 zebrań, liczących po parę setek obecnych, 
w Zagórzu Kąkolnickiem, Bołszowcach, Bouszowie, Me- 
dusze, Chorostkow ie, rierbutow ie, Skom orochach 3ta- 
rycn, Podszum lańcach, Byole, Chochoniowie, Siobodzie 
Kąitolnickiej, dobitnie i jasno oświadczyło się za refor­
m ą w yborczą Drzy zabezpieczenia naszych praw  narodo­
wych w t. z. Galicyi wschodniej, tudzież za usam odziel­
nieniem tej dzielnicy Polski Tysiące podpisów  pud re- 
zolucyami św iadczą widomie. iż żądania nie były wy­
pływem jakiejś dem agogicznei aguacyi, lecz płynęły 
z  głębi dusz, z przeświadczenia o  naszych narodowych 
interesach.

Punktem  kulminacyjnym akcyi polskiej w tym  
okręgu był wiec narodowy, który miał miejsce w nie­
dzielę, 28 stycznia w Słobodzie kąkoinickiej. Tysiąc 
sześćset ludu polskiego, przybyłego nawet z odległych 
o kilka mil wiosek, zebrało się, aby wypowiedzieć swe 
zdanie w tei doniosłej dla nas chwili. Jednomyślnie ob ra­
ny przewodniczącym ks. Franciszek K saw. Gąsiorow ski,

czcigodny jubilat-dziekan, uwielbiany przez ludność i jej 
duszą oddany, otw orzył o godz. 2 wiec słowem Bozem, 
przypom inając ważność dzisiejszych obrad.

Referent pierwszego punktu wiecu : reform y wy-
oorczej —  redaktor P. Panek ze Lwowa, w porywają 
cej mowie, przeastaw it dobre strony zmiany wyborczej 
ordynacyi, pudkieślając niebezpieczeństwo, jakie tu osia­
dłym Polakom  ze strony rusk;ej zagraża. Trafiły słowa 
mówcy do przekonania zgrom adzonym , którzy grun - 
kjemi oklaskam i potwierdził: słuszność wywodów.

Dr. Seidier ze S tanisław ow a przemówił następnie 
w  gorących słowach o wyodrębnieniu Galicyi. Trzeba 
było widzieć ludzi, z jaką ocuotą przyjmowali to  prze­
mówienie, jak odczuwali wagę postulatu narodow ego, 
jak rozumieli konieczność sam odzielności w naszem ży­
ciu narodowem .

P o referentach zabierało głos wielu włościan, k tó­
rzy podw eslali rozm aite dobre i złe strony postu latów ,' 
a z przemówień biło silne wyrobienie polityczne i naro- 
d o w t uświadomienie, zrozumienie tych postulatów , jakie 
staw iano.

Nie dziw przeto, że przeszły jednomyślnie posta­
wione przez włościan rezolucye w sprawie reform y wy­
borczej, żądające powszechnego, tajnego i bezDośreanie- 
go  prawa w yborczego z zachowaniem naszych praw na­
rodowych w tz. Wschodniej Galicyi, z zastrzeżeniem udzie­
lenia Galicyi należnej jej liczny puSiów —  tuazież usa­
modzielnienia ustaw ouaw czego, adm inistracyjnego i po­
datkow ego Galicyi

Z pieśniarm narodow em i na ustach rozenodziliśmy 
się do domów' z zadowoleniem , żeśmy wyrazili swe zda­
nie, z przeświadczeniem, że tern goręcej i silniej nam 
pracow ać należy tu, gdzie płomień wrogiej agitacyi co ­
raz szerzej się rozpościera. Odchodziliśmy z wdzięczno 
_cią kierownikom tej an.cyi, a ^właszczci czcigodritrr,:; 
ks. Fr. GąsiorowsKierr.u i p. L. Gołaszewskiem u, że 
dali nam przeżyć jedną z najmilszych chwil życia.

W.
II c h w a ł a  R a d y  p o w i a t o w e j .

B rzeżan y . (Tel. wł.) Tutejsza Rada powiatowa, 
zebrana w bardzo licznym komplecie członków obu na­
rodowości, powzięła wczoraj jednomyślnie następującą 
lezo iucyę: Rada powiatowa, oświadczając się z jednej
strony za rozszerzeniem  praw a w yborczego do Sejmu 
przez przyznanie praw a głosow ania tym  warstwom spo­
łecznym, które go dotąd nie mają, uznaje równocześnie 
rządow y projekt reform y wyborczej do pai lamentu, za­
grażający oddaniem  przewagi żywiołom radykalnym i 
socyalistycznym , za szkodliwy tak dla interesów pań­
stwowych, iak L naszego kraiu. Ze względu na interesy 
spoteczne i ekonom iczne naszego kraju, Rada pov,iatowa 
uważa za konieczne rozszerzenie jak najdalej idące sa ­
m orządu Galicyi z odpowiedzialnością rządu krajowego 
przed Sejmem, tudzież oświadcza się za wyborem  przy­
najmniej połowy posłów  do Rady państwa przez Sejm 
Rezolucyę powyższą zakom unikowano telegraficznie pre- 
zydyunt Kola poiskiego i br. Gautschowi.

Z Poznania.
P o zn ań , 27 stycznia.

(Nowi sprzedawczycy. — „Straż11. — Czarna księga).
W iadomości, iakienu najpierw z wami podzielić się 

nn:-.,;ę, nie są wesołe. Nowy rok zapisał się w dziejach 
j  aiki naszej z zachłannemi instytucyami pruskiego sy­
stem u —  stratam i w ziem. na rzecz komisyi koloni- 
zacyjnej.

Czein dla nas jest kom isj a kolonizacyjua, toć w ie­
cie. Przypom nę więc tutaj to  tylko, że ziemia, przez 
nią nabyta, dla Polaków  na zawsze jest stracona, bo 
wycofana z ubiegu dow olnego kupna i sprzeoaiy .

O tóż po Nowym roku przeszło w ręce tej insty- 
tucyi K o t o w i e c k o  2900 mórg, M i e I ż y  n 1400 m., 
a  w tym tygodniu Ł u s z k o w o  550  m.

Kotowiecko zaprzepaściła rodzina M orawskich, 
dzięKi niezgodzie o pouział spadkowy. Nieboszczyk śp. 
Józef M orawski, były racica, czy nawet dyrektor ziem 
stw a poznańskiego (Posener Landschaft) pozostaw ił m a­
jątek dwom synom i dwom córkom  bez testam entu. 
Ugodzono się na razie, że adm inistracyę majątku obej­
mie niejaki p. O lschówka.(l) Ten pan, były nauczyciel do­
mowy, zdobył sobie sym patyę jednej z panien M oraw­
skich i użenił się z mą. Pochodzi on podoDno z G ór­
nego Ślązka. Polakiem  się nigdy nie czuł, ani nim nie 
był. O tóż p Olschówka zarządzał majątkiem iak źe 
reszta rodziny żadnej zeń me m iała korzyści. To było  
powodem do odebrania mu administracyi. Wtenczas z*  
żądał p. O. oodzlshi
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Od tej chwili rozpoczęły się spory w rodzinie 
i alarmujące wieści, że Kotowiecko idzie na kolo- 
nizacyę.

Równocześnie rozpoczęło się bałamucenie opinii, 
a szczególnie prasy, ab} nie napadała zb\ tnio na pp. 
Morawskich, O ischówków et tutti ąuanti ■ bo tern tyi- 
ko spór zostanie zaostrzony. Istotnie też prasa postę­
pow ała sobie bardzo oględnie. O kazało się atoli, że 
grabarze Kotowiecka chcieli mieć spokój przed czasem 
w tej nadziei, że wytargują za Kotowiecko jak najwię­
cej, a potem  niech sodie prasa i społeczeństwo 
krzyczą .

Ciekawą zapewne będzie dla was spraw a, jakich 
to  u nas używa się środków , aby w )bić od koionizacyi 
odpow iednią cenę. Podsuw a się licytantów, jeden pod­
bija drugiego, musi więc podbijać i kom isya kolonLa- 
ty ina, a chcąc majątek nabyć, musi dać najwyższą cenę. 
W ylicytowano w ten sposób na Kotowiecku przeszło 
200 .000  mk. ponad właściwą w artość. O ceniano bo­
wiem Kotowiecko na 8 40 .000  mk., a przyniosło 
1,053 000 mk.

Do licytacyi Kotowiecka przystąpiły w najlepszej 
wierze ludzie, mający dobrą opmię, kierownicy najpo­
ważniejszych instytucyj naszych, n. p. p. dr. Kuszteian, 
dyrektor Banku Związku Spółek zarobkow ych, a nastę­
pnie p, M. Biedeim ann, zastępca tyle około w ydobyw a­
nia ziemi z rąk niemieckich zasłużonej firmy bankowej 
Drwęski & Langner. Fakt ten niech wam posiuży za 
miarę tego, jak dalece społeczeństw o nasze było oba- 
lamucone.

Zatrzym ałem  się tak długo przy Kotowiecku, bó 
jest to  wypadek istotnie niezwykły w dziejach naszej 
walki o ziemię, wypadek, z którego prasa i społeczeń­
stwo odpow iednią zapewne wyciągnie naukę.

Mielżyn za to  przedstaw ia najzwyklejszy typ fry- 
marki. Właściciel p. Stanisław D oD rogtyski, to  hulaka, 
szczególny adorator* „szam pana" i „kobietek", zadłużył 
się pomimo znacznego spadku po babce —  i poszedł 
między zdrajców i sprzedawczyków.

Nam już nawet słów nie staie na potępienie po­
dobnych wypadków. Stoimy wobec nich z załamanemi 
rękom a i po raz tysiączny staw iam y sobie p y ta n ie : iaK 
można w takich c/.asacli sprzedaw ać ziem ię? i kom u? —  
..omisyi ko iom -acyjnej!

Odpowiedzi na to  pytanie nie znajdujemy. M ogli­
by na nie odpowiedzieć ci, którzy należą do sfer, 
z których sprzedawczycy się rekrutują. W ystawiano 
sprzedaw czykostw o, jako podłą chciwość grosza —  i 
wskazano niestety drogę ao  tej chciwości także — chło­
pu polskiemu.

Duczkowo, to  meduzy wprawdzie folwark, ale 
u nas m orga każda ma znaczenie. W łaścicielem był 
Muller, Polak, wychowany w dworach polskich za ojca 
jeszcze. Czyżby tam  najadł się tej trucizny, która prócz 
mamony niczego nie widzi na świecie ?...

Jeżeli tak  oalej pójdzie, to  nie będzie wcale po ­
trzeba nowego prawa o wywłaszczenie nas —  bo  tym ­
czasem my się sami -  w-ywłaszczymy.

A io wszystko dzieje się pomim o usilnej pracy 
narodowej wewnątrz społeczeństwa, pom im o żywej agi- 
tacyi, jaką prowadzi stale przeciwko sprzedawczykostwu 
„S traż". Punkt ten znajduje się stale na porządku obiad 
jej wieców. Dzieje się to  nawet pom im o istotnych i wi­
docznych postępów  „S traży". 1 tak W. Ks. Poznańskie 
zostało już cale prawie zorganizow ane. Tutai kilka ty l­
ko powiatów pozostało jeszcze bez starostów , ale w ia­
domo mi, że usilne w tym kierunku rob ' się zabiegi. 
Także i P iusy zach. są  już w części zorganizowane,
a niezadługo i Górny Ślązk będzie przez „S traż" obję­
ty. Dziś, po niespełna roku od jej założenia, posiada
„Straż" około 10.000 członków.

Niezadługo pojawi się u nas w; osobnem  wydaniu 
..czarna księga", mająca wykazać dotychczasow e straty 
nasze w ziemi, postępy koionizacyi, a nadto —  spis
wszystkich sprzedawczyków. Na razie drukuje się ona
w tutejszem piśmie tygodniowem  „P raca". Będzie to 
może doraźny środek nietyle zapobiegawczy, o ile od ­
straszający kandydatów  na sprzedawczyków, że im.ę ich 
na wieki zapisane zostanie wśród —  wyrzutków społe­
czeństwa.

CHOCHLIK. ,

Z Rosyi i Zaboru.
W ieści z K rólestw a.

Wrarszaw a. (Tel. wh). Na kolejach nadwiślańskie!; 
ogłoszono cały szereg dymisyj urzędników i służby te- 
itgrafu z powodu bezrobocia. U w o l n i o n y m i  s ą  
p r z e w a ż n i e  P o l a c y .  Na miejsce ich mianowano 
samych Rosyan.

Wypłoszeni bom bą robotnicy, sprowadzeni z Ro­
syi w liczbie 204 i uiokowani na stacyi W arszawa ob ­
wodowa, odmów iii czynności przeładunkowych i ośw iad­
czyli chęć pow rotu do Rosyi. Na razie żądaniu ich od ­
mówiono i zarządzono silniejszą ochronę wojskową 
stacyi.

W arszawa. (Tel. wł.). W iceprezydent m. W arsza­
wy Essen został m ianowany gubernatorem  piotrkow skim .

W arszaw a. (Tel. wk). O dbyio się tu posiedzeń.e 
właścicieli większych drukarń pod przewodnictwem E. 
Skiwskiego. Uchwalono ze względu na szykany i rewi- 
zye policyjno-woiskowe d rukować t y l k o  r z e c z y  t e n -  
__ u r a I n e (!).

W księgarni Centnerszwera odbyła : ię rewizya, 
Zabrano książki i rękopisy.

R ozruchy  an tyżydow sk ie .
B erlin . (Tel. wł.). Z Moskwy donoszą, że po 

pierwszych 'starciach między powstańcami a wojskiem

w I lomlu wybuchły rozruchy antyżydowskie. Huligani 
rozpoczęli rabować domy i skiepy żydów, przyezem 
przyłączyli się do rabujących chłopi z okolicy.

Następnie tium podpału miasto ze wszystkich stron. 
Miejscowa straż pożarna jest bezsilną. Z Mohilewa wy­
siano wojsko i straż pożarną. Wioegubernator również 
z wojskiem wyjechał do Homla.

Majoraty w  K rólestw ie .
W arszaw a . (Tel. wł.) Rosyanie, posiadający w K ró­

lestwie m ajoraty, utw orzone przez rząd po r. 1863 ze 
skonfiskowanych aoDr polskich, wnieśli do m inisterstwa 
podanie o zmianę przepisów  o m ajoratach w tym du­
chu, aby wolno było m ajoraty te sprzedaw ać w drodze 
parcelacyi oezrolnym włościanom w Królestwie. Majo­
ratów  takich jest obecnie przeszło 100.

Uchwała m arszałków  sziachły.

M oskw a. (Tel. w!.). Na zjeździe maszałków szlach­
ty z caiego państwa rosyjskiego zapadła między innemi 
następująca uchw ala : W obec traw iącego państw o prze­
silenia i jawnej nieufności do rządów  W ittego, należy 
starać się o jak najprędsze *:wotanie Dumy państwowej 
i upraszać m onarchę o ścisłe oznaczenie daty jej zwo­
łania.

„N ow osti" kom entują tę uchwałę następującem i 
s ło w y : Krótkowidzący rząd gotów  już był tłóm aczyć 
na sposób reakcyjny wieiki ak t październikowy i zaw ró­
cić wstecz koło historyi. Mniemał, iż protestują jedynie 
zapalone głowy, kiedy reszta ludności wyczekuje przy­
wrócenia „porządku" za pom ocą b.ałego terroru. Ale 
rząd się przerachow al. Przeciwnikami jego okazują się 
nawet najbardziej zachowawcze żywioły, te w łaśnie, k tó­
re odaw na darzono laskami w nadziei, iż udzielą po ­
parcia ustrojowi biurokratycznem u. Uchwała szlachty 
wszechrosyjskiej jest dla rządu fatalną.

Reakcya w  strachu.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.). D o Rady państw a wnie­

siono dwa projekty. Jeden om awia sw obodę zebrań 
i związków, drugi zasadę nietykalności. Sprawy te bę­
dą rozw ażane w najbliższych dniach ze stanow iska m a­
nifestu październikowego.

Hr. Witte dal dyplum atom  zapewnienie, że repre- 
sye niebawem ustaną.

W całej Rosyi cytrę więźniów politycznych oDli- 
czają na 150.000.

Londyn. (Tel. wł.). „T im es" donosi, że w Car- 
skiem Siole uwięziono 2 zakonnice, przy którybh zna­
leziono bom by.

Petersburg. (Tel. wł.). W Mandżuryi pozostanie 
arm ia, złożona z 250 .000  żołnierzy. D ow ódcą tej armii 
zam ianowany generał U nter^erger.

. ±  a

W ydaleni z K rólestw a.
K raków. (Teł. pryw.) „N ow a Reform a" donosi, że 

przybyli do K rakow a wydaleni za granice z Królestwa 
Polskiego sędziowie gminni z gubernii P łock ie j: Czesław 
Błocki, Zdzisław Jaroszew ski, Witołd Małcużyński po 
miesięcznem więzieniu w Płocku i fortecy Modlińskiej.

W iec w spraw ie K rólestw a.
K raków. (Tel. pryw.) „N ow a R eform a" donosi 

z Zakopanego, że odbył się tam  wielki wiec pod prze­
wodnictwem posła Danielaka, w sprawie, stosunków  po 
litycznych w Królestwie Polskiem . Uchwalono rezolucyę, 
potępiającą bratobójczą walkę stronnictw  w K rólestw ie 
Poiskiem . Rezoiucyi, wyrażającej przekonanie, że spo łe­
czeństwo polskie powinno wziąć udział w wyborach do 
„D urny", przewodniczący nie poddał pod glosowanie, 
oświadczając, że sprawy tej nie można kategorycznie 
rozstrzygać na wiecu, lecz trzeba ją zostaw ić do roz­
strzygnięcia rodakom  w Królestw ie. Wiec zakończył się 
późną nocą składką na rzecz głodnych w W arszawie.

S y t u a cy a.

K oło polskie.
W iedeń. (Tel. wł.) Koło polskie odbyło wczoraj 

siedzenie od g. 7 do 8 '3 0  P rezes hr Dzieduszycki 
..edstawił członkom Kola wyniki rokow ań komisyi par 

i. . -entarnej z namiestnikiem hr. Potockim , jakie się od ­
były w początkach b. ni N astęonie iir. Dzieduszycki 
przedstawi! położenie polityczne i ukształtow anie naj­
nowsze stosunków  w parlam encie. Co do tego  spraw o­
zdania uchwalono poufność.

Wreszcie prezes wyraził przekonanie, że Kolo pol­
skie również i tym razem  w myśl tradycyi glosować 
będzie w Izbie za kontyngentem  rekrutów .

P oseł dem okratyczny Rottei potwierdził, że Koło 
polskie me może głosow ać przeciwko uchwaleniu re­
kruta. Prosi, aby ntógl zabrać gios w tej spraw ie w ple­
num Izby i poanosi nadużycia wojskowości koło 
Krakowa.

P. Binder podnosi fakt, że nadwyżkę kontyngentu 
rekruta galicyjskiego przydzielają dla uzupełnienia puł­
ków z krzywdą żołnierzy.

Uchwalono, aby podczas pierwszego czytania usta 
wy o rekrucie zapierali glos m izbie p. ezes Kola tir. 
Dzieduszycki i p. Rotter. Pierwszy uzasadni stanow isko 
polityczne Kola, drugi podkreśli postulaty Koła.

P. Seweryn Hontzel - skarży! się na odkla.lanie 
sprawy zaprowadzenia języka polsaiego w żandarrrifciyi 
galicyjskiej. Minister obrony krajowej —  podniósł m ów ­
ca — wyjiowiedziai się loiainie w myśl danej obietnicy

za wprowadzeniem języka polskiego, lecz inni m inistro­
wie na radzie ministrów sprzeciwili się tej reform ie.

Ks. p. Łazowski "'ąda, aby członkowie komisyi 
wojskowej i mówcy nasi w lzb'^ kategorycznie ośw iad­
czyli, że nadużycia pewne ze strony wojskowości raz 
muszą ustać. W pow. jarosławskim  i cieszanowskim 
żalą się włościanie, że w zeszłym roku wojskowość 
tylko w rzadiócb wypadkach stosow ała się do ustawy
0 podwodach. Z resztą w ynajm owano wszędzie podwody 
od przedsiębiorców.

Przy końcu posiedzenia p. Roszkowski żalił się 
na namiestnictwo, które mimo urgensów ministerstwa 
h an d lu , nie przydziela inżynierów do ministerstwa 
handlu.

Ż ydow skie kurye.
P i aga. (TBK.) Czesko-żydowskie zjednoczenie na­

rodow e urządziło tu zgrom adzenie w sprawie utw orze­
nia żydowskich kuryj wyborczych. Zebranie, na które 
przybyli także syoniści, było tak burzliwe, że komisarz 
rządow y rozw iązał je.

P rzesilen ie w ęgiersk ie .
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Z eit“ dowiaduje się z Bu­

dapesztu : Konferencye, jakie przedwczoraj w nocy i 
wczoraj przedpołudniem  toczyły się między kierującymi 
członkami koalioyi, doprowadziły do pom yślnego rezul­
tatu . O baw a, że kierujący kom itet zjednoczonej koalicyi 
miał wczoraj w ieczorem proklam ow ać dalszy ciąg bier­
nej rezystencyi, obecnie znikła zupełnie. P róbę bar. Fe- 
iervarego, który chciał przerwać nić nawiązaną między 
koroną a koańcyą, można uważać obecnie za iozb.tą. 
Oficyalny kom unikat, który miał za zadanie zburzyć 
porozum ienie, celu sw ego nie dopiął. Jako fakt obeentt 
można stwierdzić, że zjednoczone stronnictwa ośw iad­
czają się za pokojowem  załatwieniem konfliktu, iż kwe- 
stya  w ojskowa na razie nie będzie rozw iązana, lecz na 
przyszłość odłożoną N adto oświadczy się koaiicya za 
utworzeniem  rządu parlam entarnego już z tego powodu, 
aby trak taty  handlowe zostały  załatw ione jeszcze przed
1 m arca br. W każdym razie pozostają jeszcze do roz­
w iązania niektóre ważne i trudne kw estye, lecz natury 
osobistej. Chodzi mianowicie o to , aby także i skrajną 
lewicę, k tóra —  jak wiadom o —  tw orzy najsilniejsze 
frakcyę w koalicyi, skłonić do współudziału w rządzie, 
względnie do przyłączenia się do tej większości, która 
nowy rząd parlam entarny popierać będzie. Nie ulega 
kwestyi, że przejściowy gabinet z łona zjednoczonych 
stronnictw  nie potrzebuje się obaw iać trudności ze s tro ­
ny partyi niezawisłych. Hr. Andrassy który uchwaię 
kierującego kom itetu koalicyi dziś do Wiednia pi żywic - 
zie, aby przedłożyć ją koronie, będzie mógł st\ derdeić, 
że koaiicya, a przynajmniej część koalicyi, gotow ą jest 
do objęcia rządu i to  na podstaw ie program u, który 
zupełnie odpow iada życzeniu korony i nie oznacza 
zmriiejszema praw  zwierzchności! korony, ani też ujmy 
nie czyni prawom  Węgier.

Budapeszt. (TBK.) Dziennik „M agyar Nemzet" 
donosi, że większość otrzym ała wezwanie, ażepy speł 
mła obowiązki większości parlam entarnej i utworzyła 
rząd na podstaw ie ustaw  istniejących, to  znaczy z za­
stosowaniem  się do  §. 11 art. 12 ustawy z roku 1867 
w interpretacyi tego paragrafu, przyiętei od lat 33. Je 
żeli koaiicya także i tę  propozycyę odrzuci, to  wtedy 
odpowiedzialność za szereg zawiklań spadnie wyłącznie 
na nią, gdyż z jej odm ow ą ostatnia nić pokojowych ro ­
kow ań zostanie zerwaną

W iedeń. (Tel. wł.) Niemieckie stronnictw o ludowe 
przyjęło na wczorajszem  posiedzeniu ao  wiadomości 
spraw ozdanie p. d ra D erschatty o położeniu politycznem 
i zaw otow ało mu votum zaufania.

Audyencye.
W iedeń . (TBK.) Na ogólnych audyencyach cesarz 

przyjął wczoraj między innymi kom endanta korpusu we 
Lwowie bruderm anna.

O dznaczenia i m ianow anie.
W iedeń. (TBK) „W iener Z tg .“ ogłasza szereg 

wysokich odznaczeń dla niektórych członków Wydziału 
krajow ego na M orawie.

Kierownik m inisterstwa sprawiedliwości nadał 
W ładysławowi G ałczyńskiem u, nauczycielowi w zak ła­
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie ad personam  
X rangi.

O szustw o w  pocztow ej k asie oszszędn ości.
W iedeń. (TBK.). W tut. urzędzie pocztowej kasy 

oszczędności w ykryto większe oszustw o. Mianowicie 
w nieeraryalnym  urzędzie pocztowym w D rzew ohost.cach 
na M orawie w gruaniu r. z. wpisano 25 .000  koron 
i 64 .700  kor. w sposób dotąd niewyjaśniony na konto 
czekowe Ferdynanda Fotka, który łych sum nigdy nie 
wpłacił. Ferdynand Fotek jest to  syn byłej poczmistrzy ni 
w D rzew ohosticach i jako młodzieniec był w tym urzę­
dzie czynnym, jako służący. P obrał on na podsiaw it 
tego  fałszerstw a w wiedeńskim urzędzie pocztowej kasy 
oszczędności 8 9 .000  koron. Fotek ulotnił sję temu czter­
naście dni. Rozesłano za nim listy gończe.

C esarz statystyk.
P aryż. (TBK.) Z polecenia cesarza niemieckiego 

attache marynarki niemieckiej, adm irał Siegel, wręczył 
prezydentowi Loubetowi narysow aną przez cesarza ta­
belę porównawczą trzech m ocarstw .

Zatarg cłow y.
B elgrad. (TBK) Dziennik belgradzki „Nowiny" 

proponuje z pow odu, że w spraw ie dalszego trwan a
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;ny cłowej z Austro-W ęgra mi, serbskim kupcom gro­
ziłaby niewypłacalność, ażeby wyć iro  ustawę o mora 
toryum wekslowem i co do innych zobowiązań kapców 
serbskich, a nadto ustawę, że wv-ksie austryacko-w ęgier- 
skie mają być płatne dopiero w 3 miesiące po zakoń­
czeniu zatargu.

Belgrad. (TBK). Po załatwieniu formalności po­
siedzenie Skupczyny odroczono do dzisiaj. Urzędownie 
ze strony serbskiej oświadczają, że w iadom ość pism 
zagranicznych, jakoby nie przepuszczano przez Serbię 
tow arow obcych, a zwłaszcza austryacko-węgiersKich, 
jest nieprawdziwą.

Studenci serbscy.
B elgrad . (TBK.) Onegdaj obchodzono na uniwer­

sytecie uroczystość Saw y, przybył król i ministrów,e. 
Gdy reKtor rozpoczął swą przemowę, studenci wyszli 
z sali wśród okrzyków „N ie chcemy go słuchać". De- 
monstracya była spow odow ana niezadowoleniem studen­
tów z wydanych przez rektora przepisów uniwersyte­
ckich.

Katastrofa na morzu.
Madryt. (fB K .) Z Menilli donoszą, że parowiec 

,A iaes“ podczas burzy zatonął z całą załogą w pobliżu 
O ranu.

Z drow ie króla Edwarda.
lo n d y n . (Tel. wł.) Stan zdrowia króla Edw arda 

VII nie jest dobry. Wezwano dla porady lekarskiej dra 
O tta z M aryenbadu, który wczoraj przybył do Londynu. 
Nróiowi zaKazano palenia tytoniu, pon.eważ cierpi cnwi 
lami na brak oddechu.

S kód Chrystyana IX.
Kopenhaga (TBK.). Król duński Chrystyan  

umarł wczoraj o godz. 3 40 po południu po krótkiej 
niedyspozycji.

(Chrystyan IX, ur. 1818 r., ożeniony od r. 1842 
t. następczynią tronu duńskiego, ks. Ludwiką Wilhelminą, 
\v i8 5 2  r. naznaczony następcą tronu, objął rządy 15 
listopada 1863 r„  w parę dni oóźniej zatwierdził nową 
konstytucję, w której mięazy innemi Szlezwig został 
wcielony do Danii, skutkiem czego wynikła wojna z  Rze­
szą n iem iecką; pokojem wiedeńskim zrzekł się księstwa 
Szlezwigu i Holsztynu i Lauenburga. Drugi syn zm ar­
łego został królem Grecyi, jako Jerzy 1, starsza córka 
Aleksandra zaślubiła księcia Walii, obecnego króla 
Efiwarda, księżniczka D agm ara w'yszła w r. 1866 za 
następcę tronu rosyjskiego, późniejszego cara Aleksandra 
lii. Red.).

Kopenhaga. (TBK.). Król Chrystyan udziela! wczo­
raj przed południem, jak co poniedziałku audyencyi, po­
tem uczul się chorym i o godzinie 3 minut 40  umarł 
w otoczeniu carowej wdowy i rodziny. Folketing na 
wiadom ość o jego śmierci na ?nak żałoby zawiesił po 
Siedzenie.

Kopenhaga. (1 BK.). Z powodu zgona króla wy­
wieszono wiele żałobnych chorągwi. Przed redakeyam i 
dzienników gromadziła się liczna publiczność.

K openhaga. (TBK.). W czorajsze posłuchania u kró­
la trwały długo, gdyż przedstawiło się królowi wiele 
osób. Po audyencyach zasiadł król w tow arzystw ie ce­
sarzowej wdowy i księcia Jana szlezwicKo-holsztyńskiego 
do śniadania, pudczas którego uczuł się niezdrów, 
a o godz. 3 Dopoł położył się do łóżka. Gdy stan 
króla pogorszył się, wezwano obu przybocznych leka­
rzy. których zabiegi me odniosły skutku. Przy um iera­
jącym byli o h ec n i: carow a wdowa i ks Jan, oraz obaj 
lekarze. N astępca tronu przybył w chwili zgonu. P ó ­
źniej zebrali się także inni członkowie rodziny k ró­
lewskiej

K openhaga. (TBK.). Według ogłoszonego urzędo­
wego zawiadom ienia o śmierci króla, zgon nastąpił 
o godzinie 3 .10 popoł wśród objawów paraliżu serca 

. Dziś w południe nastąpi proklam acya now ego 
króla F r y d e r y k a  V111.

Prezydent ministrów z okazyi zmiany tronu w rę­
czył nowemu królowi dymisyę gabinetu i król wyraził 
nadzieję, że ministrowie będą dalej pełnić swe obo 
w.ązki. Według tym czasowych postanowień, ma sp ra ­
wa form alnie być załatw iona na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady gabinetowej.

Dzisiaj o  godz. 3 popol. zbiorą się członkowie 
parlamentu w sali folketingu celem wysłuchania orędzia 
o wstąpieniu na tron.

JPOstępowa i socyalna demokracya 
o reformie wyborczej.

Wczoraj odbyło się w sali Tow. pedagogicznego 
zgromadzenie w spraw ie reform y wyborczej, zwołane 
przez były kom itet skoncentrowanej opozycyi w Radzie 
r/liej-kiej pp. Aszkenazego, Pawlewskiego i Śliwińskiego. 
Liczne zebranie, w którem  przeważali członkowie partyi 
socyaino-demoicratycznei, zagaił p. Aszkenaze, proponu- 
ąc na przewodniczących pp. Pawlewskiego i Niemczy- 
nowsKiego.

Pierwszy referat wygłosił dr. R u t O w s k i, który 
w rozwlekłem i dość niejasnem przemówieniu zaznaczył 
swój pogląa na reform ę wyburczą. Reforma przedsta­
wia się jednym w formie dachówki lecącej na głowę, 
drugim w form ie losu wygranego na loteryi. Mówca 
urzedsiawił cyfrowo pokrzywdzenie dotychczasow e G a­
licy! w rozdziale m andatów , a oświadczając się za rc- 
rormą wyoorczą dom agał się sprawiedliwego obdziele 
rua mandatami Galicyi i należytego zabezpieczenia inte- 
iesow' narodowych polskich w Galicyi wscnodniej, a to 
przez pomnożenia ilog&i mandatów z miast, k tóryih  po­

winno być pizynaimniej 35 i przez proporcyonalny sy­
stem glosowania.

Cłu. akterystyczny epiz.od zaszedł na sali, gdy 
mówca mówił o żydach, wyrażaiąc nadzieję, że będą 
zaw sze szli z narodow ością po lską ; wówczas ozwał się 
g ło s: „tak, ale żydzi stanow ią osooną narodow ość" 
(brawa u socyalistów).

Następny referent poseł T  o m a s z e w s i t i  uspra­
wiedliwiał przedewszystkiem  polskie stronnictw o dem o­
kratyczne, że nie postawiło bardziej radykalnego wnio­
sku o reform ę w yoorczą do Sejmu „C hcieliśm y—  mó- 
wił?m owca —  wywalczyć to , co było do w'ywalczenia". 
(G ło s: W yście nic nie chcieli). Gdy znów p. T om a­
szewski wspom niał „o  poprzednim  tak świetnym m ów­
cy", na sali wybuchła w esołość.

.Mówiąc o stosunku do Rusinów —  rzekł mów­
ca —  „Polak nigdy nie był niesprawiedliwym ". (P ro te­
sty, okrzyki i wesołość na sali). Poseł T om aszew sk i: 
Więc dobrze, czasem był niesprawiedliwy. (W esołość 
jeszcze większa). Jako jeden z środków  zabezpieczenia 
interesów narodowych w Galicyi zachodniej upatruje 
mówca w powiększeniu m andatów z miast. (G los: „A 
chłopi polscy w Galicyi w scnodniej: Inny gtos : Oni
w mieście nie mieszkają).

Mówca zakończył pięknym i męskim zwrotem , że 
gdyby miał do wyboru, czy dać prawo wyborcze, czy 
narazić na szwank narodow e interesy, to  poświęciłby' 
reform ę w yboiczą. „N ie chcę takiej reform y wyborczej, 
która mój naród gubi". (Oklaski). „Nie wolno mi kłaść 
głowy pod miecz. Urodziłem się wpierw Polakiem , niż 
dem okratą". (Oklaski).

W reszcie pojawił się na mównicy, przywitany go­
rącymi oklaskam i socyalistów  p. dr. G r e k. Muwfa jego 
była jedną apoteozą projektu rządowego i socyalistów; 
ze znaną zręcznością adw okacką i błyskotliwą wymową, 
bronił mówca stanow iska rządu, a starał się w najgor- 
szem świetle przedstawić Koło polskie i wszystkich, 
którzyby reform y Gautschowskiej nie byli bezwzględny­
mi wielbicielami.

O kreślając swoje przekonania polityczne, skarżył 
się mówca, że niektórzy przyjaciele polityczni chcą go 
zaliczyć do obozu socyalistycznego. N azwano go  nawet 
„wstydliwym tow arzyszem ". „W łaściwie —  m ow:ł dr. 
Grek —  jestem  także po części socyalistą". (G lo s : p. 
kom isarz także). O  stronnictwie dem okratycznem  w yra­
ził się mówca, że jest to  sztab, który ma arm ię zupeł­
nie zdem oralizowaną. (G ło s : Jak w .Mandiuryi). Winy 
wszystkiego nie można zwahć na ordynacyę wyborczą, 
bo v/ Czechach przy takiej samej ordynacyi wyborczej 
rej wiodą żywioły dem okratyczne, gdy u nas żaden de­
m okrata nie mógł się pokusić o m andat z kuryi gmin 
wiejskich. Zasada solidarności Koła polskiego zwichnęła 
stronnictw a dem okratyczne. D em okraci zszargali się 
w Kole polskiem. „M yśmy —  mówił mówca —  byli 
tam referentam i i konceptsprakty kantami konserw a­
tystów ".

Następnie przeszedł mówca do kwestyi ruskiej 
i zaznaczył, że dziś już Rusini wytworzyli swój stan 
średni. Należy zatem zawrzeć pakt z dem okracya ru­
ską, który będzie mógł cały naród ruski szanować.
Mówca uważa, że w dotychczasowych Jeklaracyach rzą­
du znajduje się iuż zupełnie dostateczne zabezpieczenie 
interesów polskich.

W żądaniu powiększenia liczby mandatów, widzi 
m ówca tylko obłudę, bo skoro  dotyenczas nie upom i­
naliśmy się o to , dlaczego dziś mamy żądać wymiaru 
sprawiedliwości. (G łos : Bo dziś ta  spraw a jest aktual­
na). Zarzucił złą w iarę niektórym , któ izy  takie żądanie 
stawiają D opiero, gdy turya gniewu ludowego zażądała 
bezpośredniości wyborów, wysunięto postulat powię­
kszenia liczby m andatów , mówiąc w m y śli: „O by nam 
nie dali“ . O  m andaty nie należy teraz walczyć, bo 
w przyszłości będzie można więttszą liczbę mandatów 
osiągnąć.

Koło polskie wiedzie prym w opozycyi przeciw' 
reform ie. Polityka wiedeńska, to  polityka intryg, kłamstw 
i podstępów. (G los: Jak pan tam w ytrzym ał?). Koło 
polskie stara się tylko zyskać na czasie j zacznie wysu­
wać popularne hasła, jak język polski w żandarm eryi, 
na p o c z c ie , sprawy Ślązka, postulaty narodow e, aż 
wszyskicli serce zacznie rosnąć. P Gautscb musi pousu- 
wać wszystkie zaniedbania poprzednich rządów. W ten 
sposób z patyków robi się stuletnie dęby, a każdy k a­
myczek na drodze reform y rośnie w skały. Ale masy
ludowe tnają poczucie tych sztuczek i intryg i dlatego
się burzą.

Dziś nadszedł czas dla dem okracyi. Przed kilku 
laty podniesiono myśl koncentracyi dem okracyi. (G ło s : 
Zbankrutow ała). Dziś instynkt strategiczny każe nam do 
tei myśli powrócić.

Mówca zakończył wezwaniem do walki przeciw 
konserw atystom

P o krótkiem  przemówieniu p Niemczynow skiego 
I sprostow aniu p. Paw lew skiego, który ujął się za rzą­
dem zaczepionym przez poprzedniego mówcę, zazna­
czając, że rząd w Austryi nie jest despotyczny, lecz
parlam entarny (G ło s : A § 14) i że inteneye jego są
szczere (G łosy powątpiewania) wystąpił na mównicę 
p. L a s k o w n i c k i ,  aby imieniem inieyatorów posta- 
w ić rezo lucje . (G los Możeby to  kio inny postaw ił!) 
—  W rezolucyach dom aga się między innymi jak naj 
większej liczby m andatów  z m iasteczek i miast, (G ło s: 
A o chłopach polskich zapom niano ' Drugi gtos : I o 
narodzie żydowskim).

N astępnie zabrał głos p. H u d e c .  T em peratura 
zebrania już bardzo podniesiona, podniosła się jeszcze 
wyżej a hałas, o k rz y k i: H a ń b a ! K łam stw o! i t. p.
wzmogły się. —  Mówca zaznaczył, że obecnie po 
wszystkich wyjaśnieniach p G reka nikomu już nie n.o-

żna brać za złe, że w takiem  Kole nie chce zasiadać. 
—  Kwestyę rusKą uważa mówca za straszaka, jeże,, 
jest większość Rusinów we wschodniej Galicyi, należy 
im dać odpowiednią liczbę m andatów.

Faia ludowa ruska ruszyła się; zam iast uznać, 
że jest to ruch żywiotowy, puszcza się pogłoski o za 
mierzonych rzeziach. Tym czasem  odbyw ają się najspo­
kojniejsze wiece, a ze strony urzędovrej stw .erdzonc e 
nie było żadnego niebezpieczeństwa. Sam mówca by, 
na zjeździe partyi socyalistycznej ruskiej, gdzie uchw alo­
no wszj'stkie siły wytężyć, by teraz nie dać się spro 
w'okować zachować s ię  na ten moment, kiedj n e 
przyjdzie reform a. W ówczas nadejdzie zawierucha, jakiei 
ten kraj niewidział. Lud £musi dostać swe jąfąwa 
a jeżeli ich nie dostanie, to  sam je sobie weźmie.

Przewodniczący udzielił teraz giosu dr. P r o  
c h n i c k i e m u ,  a p .  Aszkenaze odwołał się osobno 
do poczucia obyw atelskiego zgrom adzonych, aby usza- 
nowa., wolność słowa i nie przerywali mówcy Gdy mi­
mo to socyaliści ciągłymi krzykami i obelgami przery­
wali co chwilę mowę, oburzony dc głębi przew odniczą­
cy prof. Pawlewski, nie m ogąc mimo ciągłych wezv mi 
zapewnić mówcy swobody gtosu, zaw ołał w .^ońcu' 
„Zgrom adzenienie nie dopuszcza do głosu! Rozwiązuję 
zgrom adzen ie!“.

I po tych słowach wyszedł ze sali. Mimo 10 z ga i 
madzenie nie chciało *się uznać za rozwiązane i wybra­
ło nowego przewodniczącego w osob»e dra Dwerni. 
kiego, a dr. Próchnicki wygłosił mowę, świetną po-:', 
względem rzeczowym i formalnym, pełnj glębok.ch m y­
śli, a przedews7.ystkiem /  gruntu uczciwą i szczerą. 
Streszczenie tej mowy, przyjętej równie nienawistnie 
pizez socyalistów, iak em uzyastycznie prze z zwolenni­
ków, podamy w poDOtudniowym numerze „Słowa Pol 
skiego".

Wiadomości bieżące.
B p -strzeii n i* w . i  o r»l« .C .za «  U oUśerzaio- 

ryum astronom . Politechniki) u o 29 stycznia ar.:

uoozina Clenia- T t S r  
(Czas ula ralora Wiatr 1 w.:4 :. :— "j

1 ow ski), w nim. I C . _________ (g. * Lc)

7 rano 735 0 i -f-1 ‘7 i WSW5 ]  ( I
2 popoł. 735-0 + 2 - 0  WSW5 i 0 3 -(-2 5 I + 0 4
9 wiecz. | 733-8 - t-L 0  SW4 I | i i

U waga: Pochm urno i mglisto, wieczorem pngocn. 
Prognoza na d z iś : Zmienne zachmurzenie, nie 

znaczne opady.

—  In s tru k to r  jazdy na n a rta ch  (sk i)  p. Zdarsky 
z Lilie+eidu przybył wczoraj wieczorem do Lwowa i 
wygłosił zaraz w biurze Tow. zabaw 1. i m w obecno 
ści z górą 20 słuchaczy nader zajmujący wykład o tym 
sporcie. Ćwiczenia praktyczne odoędą się przez trzy 
dni następne (30, 31 stycznia i 1 lurego) na Pohulance. 
Punk zborny dzisiaj o godzinie ’ 9 rano u wylotu ul. 
Kochanowskiego !o Pohulanki.

—  M ianowania i przeniesien ia. Prezydyum kraio 
wej dyrekcyi skarbu zam ianow ało konejpistow  sk a rb u . 
Stanisława Tabeau, A leksandra E serta , Alfreda RoUien 
berga i W acława Bedrnika, kom isarzam i skarbu w IX 
klasie rangi, a praktykantów  konceptow ych: Longina 
Chodorow skiego, Edw araa Babicza, Antoniego Majew­
skiego, W iktora Solmana, Emiliana Turczm anowicza, 
Hilarego Dom anika K saw erego Szanka, dr Józefa Golbę 
i dr. Jozefa Karm owskiego, koncypistami skarbd w X 
klasie rangi - dalej zam ianow ało ofieyała rachunkowego, 
Eugeniusza iwasieczkę, rewidentem rachunkowym w IX 
klasie rangi, asystenta racnunkowego, FryderyKa Eh1 
bara, oficyalem rachunkuwym w X klasie rangi i p ra ­
ktykanta rachunkowego, Stanisława Gala.ita, asystentem  
rachunkowym w X1 klasie rangi w obrębie galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu.

Fm eryk Skawski, rządowo-upowaźnionv inżynier 
budowy i geom etra, z siedzibą urzędową w Samborze, 
złożył przepisaną przysięgę.

—  K o m ite t .kolonii, który pod protektoratem  hr. 
Dzieduszyckiej urządza raut 3 lutego r, b. w salach 
Kasyna, donosi, że po bilety i zaproszenia można się 
zgtaszac codziennie od 11— 12 w Kasynie miejskiem.

—  Z aw ieszen ie w ykładów . G d czasu ukończenia 
feryj świątecznych nie odbyw ają się już wykłady na tut. 
klinice pedyatrycznej. N astąpiło to  wskutek zakazu ko ­
mitetu, zarządzającego szpitalikiem św. 2 an i, w Kto 
rym prowizorycznie mieści się klinika.

—  Ruch ko le jow y . D yrekcya kolei państwowych 
o g ła sz a : N a kołomyjskich kolejach lokalnych, oraz na 
szlakach Kołor.iyja-Stefanówka i Teresiri-lwame Puste 
ruch ogolny już przywrócono. Natom iasl skutkiem za ­
wiei śnieżnych, wstrzym ano od d. 28 b. m. przypusz­
czalnie na 3 dni ruch ogólny na szlaku Dolina-W ygoda

—  Z a b ro ń - jn y  pochód . Rusini, urządzający wiec 2 
lutego, mień zam iar urządzenia wielkiego dem onstra­
cyjnego pochodu po mieście D em onstracya taka n k  
m n ła  widoków pow odzenia wobec nieznacznej Hości 
Rusinów we Lwowie, zw rócono się więc o  pom o. do 
przyjaciół socyalistów , którzy chcieli wziąć udział » tym 
pocdodUe wraz z żydami i syonistansi. Zam ierzona d e  
m onstracya jeanak spełzła .ta niczem, połicya bowiem 
w obaw ie aw antur zabroniła wszelkich dem anstracyj 
ulicznych.

—  P o ża r. W chwili zamykania numeru o  godz. 4 
w nocy zaalarm ow ano straż ogniową do dużego oo iar*  
w dzielnicy 111 (na ŹólkitwskiernV przy ul. Słonecznej 
ł. 29 .
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Z m a r l i
'We Lwaftde: Kś . ja n  Kanty Furrr.artik. prezyd Kon­

wentu Braci Mniejszych i ekspD2 yt parafii w Wicyniu, lat 
48. — Katarzyna z Szuło skich Hnat, żona zwrotniczego 
kctei państw'., lai 42. — Marya jouganow a, lat 78.— T ere­
sa Koił- Wienerowa, była restauratorka i właścicielka real­
ności. — Dr. Julian Łukaszewski, weteran z r. 1868, zało­
życiel i długoletni prezes Towarzystw a „Biblioteka Po>ska“, 
v Jassach, w kumunii — jan  Maliczek, e.neryt. major, iat 
73. Karol Seelig, rewident kolei państw., lat 49. — Ks. Se­
weryn Hrycyna, gr. kai. wikary w 1 ołmaczyku, lat 43. — 
Zofia z Moddżanów Winiarska,* wdow'a po majstrze stolar­
skim, lat 51.

W W akowie: Julia z Badenich Wiihelmowa Wężyko 
w:a, lat 6 5 .— Felicya z Niemojewskich Turowska, lat 51.— 
Wincenty Wdowisze wski, dyrektor budownictwa, miejskie­
go. — Antoni Fleisclimaii, restaurator domu zdrojowego 
w Krynicy, lat 30. — ■ Władysław Bielewjcz, słuchacz IV ro­
ku filozofii. — Tadeusz Antoni Małczyński, sędzia powia­
towy i naczelnik sądu powiatowego, lat 38

W J a ś le : Stanisław Bielecki, starszy rewident kolei 
państw., weteran z r. 1863, lat 62.

W Nockowej koto Sędziszowa: Marya Łozińska, wdo­
wa po śp. Maurycym Łozińskim, lal 83

W Samborze: Teofila Baczyńska, artystka dramatycz­
na, żona b. dyrektora rusk>go teatru, iat 08.

W Stanisławowie: Jan Mizur, ekspeayent pocztowy, 
lat 46. — Sanisław Now omiejski, woźny pocztow, w 47 r o ­
ku życia. -  Dr. jan  Jachno, emeryt, ptoiesor seminaryum 
nauczycielskiego radca szkolny, ozdobiony złotym meda­
lem zasługi, lat 66 .

W Szaflarach: Ks. Wojciech Knapik, lat 35.

ć 'JQ  do ó ‘3ó , O w ies 6 '2 0  do 6 '3 5 , rireczka •— •-*- 
do — •— , Kukurudza — ■—  dc — ‘—  P roso  — ' —  Jo
— ‘— , Groch do gotow . 8 -50 do 9 '5 0 , G roch pastew. 
7 ‘ 15 do 7 ‘40, soczew ica — ■—  do — Fasol a — •—  
do — •— , Bobik 6 '4 0  do 6 '7 0 , Wyka 9 ’40  do 
10 -— , Koniczyna czerwona 56 25 do 65 — , Koniczy­
na biała 5 0 '—  do oCk— , Koniczyna szwedzka 6 5 '—  
do 75*— Tymot Ka 21 •—  do 25'5G, Anyż rosyjski
— •—  d o  , Anyż płaski — ■—  do — •— , Rzepak
zimowy l ż ’50 ao  12 ‘75, Rzepak letni — do — -— , 
Rzepik zimowy — ■—  do — •— , Rzepik letni —  •—  do 
— •— , Lnianka — •—- do — •— , Nasienie lniane 10 '80 
do 11 • 10, Nasienie Konopne 9 '2 5  do 9 -60, Chmiel 4 3 -~ - 
do 6 0 -—-, Konopie —•—  do — — , Len — ■—*- do
— '— , W t r n a  do — •— , P otaż drzewny — •—
ao  — •— , Potaż słom iany — ■—  do — •— , M ió d --------
do  — — , M asło — •—  ao  — , Łój — a o  — •— , 
Nafta zwykła 18-—  do 19-— , N afta salonow a 20- — 
do 21-50, Wosk ziemny — •—  do — •— , P łó tno  — •—  
do — •— , Skóry surow e — \—  ao  — i—

S piry tu s— 10 .000  Literpercent gotow y, kontyn­
gentowany Dez opłaty Dodatku 3 5 -—  do 35 '3 5 .

Wiadomości gieł&OrWe,
Z targów  handlowych.

Cennik produktów spożyw czych na targu lw ow skim
w tygodniu od 22 stycznia do 29 stycznia.
(Ceny przeciętne za 1 Kilogram w koronach;.

Baran.na 0 -— , cielęcina od 1 '44  do 0 -00, tasola biała 
— -34, groch łuszczony — -46, groch niełuszczony — ‘29, 
gęsi (para) 10 ’40, jaja para —  14, kopa 4 '2 0 , jagły 
młyn. — -30, indyki (para) 13'- - ,  kapłony (para) 6-— , 
kaczki (para) 4 -40, kury karm ione (para) 3 4 0 ,  kurczę­
ta większe (para) — '— , krupy perłowe nr. I — '42, 
krupy perłowe nr III — ’34, krupy jęczmienne — -28, 
krupy hreczane — ‘36, krupy drobne hreczane — 58, 
krupki pszenne (giysik) - '3 4 ,  kartofle — -06, krupy 
kukurudziane — '22 , m asło świeże od 2-80 do 2 -80, 
masło stare 2 -20, m ąka pszenna nr. 0 — -34, mąka 
pszenna nr. 3 — ‘30, mąka żytnia nr. 1 — '24 , mąka 
lireczana — -30, m ąka kukurudziana — -28, mleko słod • 
kie niezbierane (za litr) — -24, mleko słodkie zbierane 
(za litr) — -12, m ięso wołowe od 1 4 5  do 0 -00, mięso 
wolowe prowincyonalne od 1-28 do 0 '0 0 , polędwica 
wolowa 1 *91, ryby żywe 2 '0 7 , smalec wieprzowy biały 
1-84, śm ietanka słodka (za litr) — -74, śm ietanka kw a­
śna (za litr) — '80 , sadło 1 *76, słonina świeża 1 *64, 
słonina wędzona 1‘76, ser osełkowy — '74 , ser dzież- 
kowy — '56 , wieprzowina surow a do 1’49  do 0 '00 , 
bulki zwykle — ‘44, kajzerki na mleku — ■62, rogalki 
na maśle 1 "32, chleb żytni — -25. m ięso końskie od —  

do  — •—  h.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby handlowej i przem y­
słow ej o cenach zboża i produktów w e Lw ow ie

oa 22 stycznia do 28 stycznia 1906 
bez opłaty akcyzowej. —  W aluta koronowa.

Ceny za 50  kilogram ów :
Pszenica od 8 -—  ao  8*15, Żyto od 6 -—  do 6 7  5, Ję ­
czmień browarny od 6 '5 5  do 6 '8 0 , Jęczmień Pastew .

W iedeń . 29 stycznia. (Te!, wł.) S p i r y t u s :  
Za tow ar skoniyiigcńtowany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 Hl. płacono kor. 3 7 ’80 do k. 3 8 ‘— . 
'lenaeneya: silna.
C u k i e r :  Raiinada p rm a  z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag K. 63 — do 63 50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkow y prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natyctim iastow ą z W iednia K. 
— •— , w całych w agonach K. — •— d o — ■— beczkami, 
do — ‘— .

T endencya: spokojna.

W ie d e ń : d 29 stycznia. Kursy giełdy w iedeńskie 
Losy a; procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 7 '— , Austr. zakł. kred. z b, op.
z r. 1889 3 proc. 2y9-— , T ow aizystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł, m. k. 4 proc, 265-— , W ęgierskiego Ban­
ku łyp. po 100 zł. 4 proc. 264-— , Pożyczka se^bsk.
norm po 100 fr. 4- proc. 1 0 1 '— , b) bezprocentow e 
Budapeszteńskie (Basitica) 5 zł. 2 5 '2 5 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. no 100 zi. 476  — , Clary zł. 40, 
m. k. 147 ’50 , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zi. 9 2 '— , p ozyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 1 '— , O ien 40  zł. 164 — , Palffy 40 zł. m. 45 
173 — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 2 '— , 
Czerw krzyża węg. tow . 5 zt. 3 3 '1 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 57 — , Salma 2 0 9 .—  zł. m. kon. 7 2 '— , 
Pożyczka salcDurska l4 9 '2 5 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — •—  148*75, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 529-50.

Paryż, d. 29 stycznia. Trzy procent, renta 9 9 7 0 ,  
30-60.

Berlin, d. 29 stycznia. Banknoty austryac. 8 5 7  5, 
Spirytus — ' — .

Frankfurt, d. 29 stycznia. Austr. kred. 2 1 2 '2 0 , 
Laura — ' — , D isconto 189 .40  Kolaje państw ow e, 
— •— , Alpiny — •— . U sposobienie:

D ep esze z  targu p ien iężnego.
Wiedeń, 30 stycznia. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­

dy poporudniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 674'— Akcye węgier. Zakłaau kredyt- 795—, Akcye

Anglę banki 32o'—, nkeye UpjonbanK. 5oi'50, Akcye uan- 
deTbirtku 44? —, Akcye Bankrereinu 56250. -.keye Boaen 
credit 1082 —, Akcyf gal Banku hipotecz. 554 'W, ^ c y e  
kolei państwowych 66(r 5, Jtcye kolei południowej 124 50 
Aacye Tramway A —' —, B. —' - . Akcye kolei Elbethal. 
446' Akcye Kolei poK uó80 -5725, Akcye kolei czerń, 
581'— Akcye Alpiny 536 56, A k c y e  Rima Muranyi 531'—, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2680- 2694 Akcye Fabryki broni 
o63'—, Akcye tureckie tytoniowe ,367'— Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 090'— Oblig węg. ind. 9645,, Renta ma­
jowa 100- , Austi Renta koronow a 10075 Węg Renta ko- 
i oriowa 96'25, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99 15, 4 pioc , 
listy Banku hipoteczn 98'05, 4V» proc listy Banku hipot! 
100'»0, 5 proc. Iistv BanKu hipoteczn. 11T75, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'55, 41/s proc. listy Banku kraj. 101 '55, 5 proc: 
komunalne obligacye Bankukrai. —■—, Obligacye propi- 
nacyjne 99'90. 4 pro. Gal. " o z .s ra i .  z 1893 r. 99'cO, T orc. 
p Tyczka miasta l.wowa 9S'05, Losy tureckie 148'75 Marki 
117'42, Rubl* 251'25, Kredyty -•—, Albiny—.- -  Węgier, 
kred. — , Unionbank —'—/Kolele,. —•—* '

Usposobię przy rezerwowanem sianowisicu kursy 
chwiały się kilkakrotnie.

i B ó r i la ,  30 stycznia. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: K edvty 212 —, Staatsbanny 142'60 Disconto Co- 
mandit 189 25, Berlin. Tow. handl. i 73 —, uaura 249'—, Bo- 
humery 249 25 Kolej pouidn. w schoanio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 21275 Kolej warsz.-wied. 128'—, Kolej mo­
rza śródziemnego 89 25 Kolej Meridionblna 148'90, Losy 
tureJci 1 45 —, ken ta  w łosk” —■—, „Hafpener* kopalnia 
węgla 216'25, Koiej Marienburg-Mławka —' —. Konsolida- 
Cye —•— Lombćtdy 24'50, Kolej Henry 13275. Niemiecki 
bank narodowy '30'8U, Kanada Proferred 17475, Akcye że­
glugi hamburskie,. 16560, Kurs warszawski —'—, Huta 
.DonnersmarK* 255 - .

B e r lin  30 ItyGłnia. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronow a —'— , Austr akcye k ie- 
dytowe 712'—, Siaaisbahny 142 60, Lombardy 24'50, Di­
sconto Comandit 189 25, kuble ?12'75.

Tendencya: słaba kursy na luty 
F r a ń  Ir fu rt, d. 30 stycznia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —•— , Austr renta 
srebrna 101'35 Austr. renta zlot./ 100'60. Austr. akcye kre­
dytowe 212 20 , Stąat&bahny 142 25 Lumbardy 24*50, 4-proc. 
austr. renta ko rono ' 'a 10 0 'SG.

T endencva: silna.
t* a r y t ,  30 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99'1 8 , 1  moc renta w łoska — —
i proc. hiszpańskie E.xterieurs 9235, Losy tureckie 131'—. 
Nowe tureckie Console —'—, Ortomany 612'— Deber 
— Chart ered — , Rio-Tinto 16*65- -, kenta turecki? C. 
—'—., Renta turecka B. — , Lancaste. —*—, Renta buł­
garska — , Renta grecka —'—

Tendencya:

Targ zbożowy i towarowy.
B u d ap esz t 29 stycznia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 17'12 do 1774, Pszenica na maj od —'— do —'—
Pszeni:a na październik od >6 88 lo 16'9d. Zyto na kwie­
cień 1906 i ud 13'9Ó do 14'00. Zyto na paźdz. od — —
do ' ----- , Owies na kwiecień 1906 r. ud 15'04 do 15'06
Owies na paiuź. od — do ' , Kukurudza na maj 
1906 14'— do 14 02, kukurudza na n.aj od —'— do —‘—, 
kukurudza n a sierpień od —'— do —■—, Rzepak na 
sierpień od 27'70 do 27'90.

Pogoda: mgła..

Prz37jechaii do Lwowa
dnia 29 stycznia b. r.

H c t e l  1 l e r u i .  Hr. Zyberkowa Plater z Mc zko- 
wa, Stanisław Niezabhowski z Uherca, Władystaw Wikto-' 
z Zarszyna, Mścisław Zakrzewski z Wi.tto. owa, M. boyer 
z P iryża, Wiktor JakuDOWski z Zabawy, Włatiysłav S>to- 
jowski z Buchacza, Ludwika aaDarowska z Wiednia, Stani­
sław Jędrzejcwicz z Jasionki, Adoif bh  menfeld z  Krako­
wa, Leon Grauei ze ■-'tariisławowa, Juliusz Gołęb: k' ze 
Sławentync, Kazimierz Chmielowski c Warszawy, Bronisław 
Kosielski z Podola ros., Eugeniusz Bartelmus z Pragi, Ja ­
kub Kohl z W iednia, Franciszek Jaruntow ski z Twierdzy.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 25 stycznia 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotOwkę:

osy

O g ó in y  U»us p a ń s tw a .
4 ’/o konwert. ) maj—listopau 
wolna od pod ) styczeń—hpKc 
w banknotach, luty—sierpień

«/o 
. 4
4l/s 

. 4V'5
5  '  w srebrze, kwiecień—pazdziernn . 4Vs 
sv z roku 18WJ „ 500 zł. vf. a. . . . 4

1860 „ 10D zł. w. a. . . . 4
” „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . .  —
„ „ 1864 „ 50 zł. w a. . . . —

Listy z.as, ,wne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
l i n r  p a ń s tw a  li_ ra j« w  k o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych.
Au ir. renta złota wolna od podatku . . 4

„ w wal. kor. wolna od pod. . 4
J „ inwest. wolna od pod. . . . 3'/3 

O b litf jw y e  k o le jo w e .
Koiej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ces. Elżbiety w *łocie w. od pod. . 4
„ ces. FrancDzka Józeia w srebrze . 5V«

Karol a Lu .wika .................................... 4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O b l i s a e y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .  

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zr. w sreb. 4 
czes Em. i865 200, -000 5000 zł. . 4

” „ „ 1895 WC, 20o0, 10000 k. . 4
Bukowińska iokal <00 kor. . . .  4

„ Kaiola Ludwika srebr................................ 4
„ Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4

B la g : p a ń s tw  k r u j .  k o r .  w t s i e i r .
W ęgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Węg renta w kor. wolna oa podatku . . 4
Męg. renta w kor wolna od podalku . ,3V»
Węg. pożyczka premiowa po lOu zł. . . —

.. y . .................... —
Węg. obligacye prom. reg. Cissy 4
Khoac. i Slaw. obligacye iropin. w. a. . .4 Vj
Węgierskie obligacye hip...................................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.............................. 4

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż j  a k « . 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r 1893 . . .  4
Ohbg. prop. Bukowiny .  5

płacą
9995 
9y95 

10115 
10115 
lóOjóO 
19350 
290— 
28J1— 
292,50

113 
lur)15 
10015

I
100 05 
11805 
127; m
99,80 

100 10 
I

10; 50 
1(M):20 
101*40 
9^60

iooio
99po

9625 
90.25 
86,90 

21715 
21 r;50 
16! 25
101 —

96
97

25

99?'-

żądają
10(06
10iO5
101.35 
10135 
16250 
19/50 
291 -  
29u,
294 50

11820
100.35 
10035

10105
11905
128
lOu
101

101
101
100
101
160

yo45 
9645 
37,10 

21975 
21650 
1632 
102,- 
97125 
91

100,20
10225 10325

Gal. poż. krai z r. 1893 . . .  44'
Gal. obi. prop. z r. 1889................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 19u0 . . . 4ł (2

„ „ „ z r. 1896 . . .  4
„ „ Wi idnia z r. 1874. . . 5

Poż. bipot. Bułgaryi z r. 1892 .........................6
L is iy  z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i .......................... 5

...............................4
Gaf! akc. b. h. z 10% pi 1. w 39*, a 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. , 4V2
„ „ „ los. w 50 l w. koron.
„ „ „ los. w X) lat . . . .  4
„ Tow. kred. zitm . los w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ 1 awn. er.us , 4

BunKu kraj. dla Gal. i Loo. w 5lVs l. . 41/s
„ „ „ „ » zwr. w 67V? I. 4

„ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
„ „ .  ,  3 e. I. w 12 1.4%
.  „ „ „ 4 e. 1. w 4d I. 4
5 „ ,  kol. 1. w. . »/a 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w oG 1. w. a u s tr . . 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

O b l is a r  y e  z  n r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. F e r l  ern. z r. 188u . . 4

„ Lwów-Czern.-Ja Jsy 18o4 p. 10", o . 4
„ 1884 . . . .  /

Węg.-Ga kolej em. 1870 .............................31/e
1878
1887

L o sy  p r o c e n t o w e  (za sztuKę]
Austr. zakł. kred. obi. pr. em 1880 po loO zł.

„ 1,7 „ „ 18891 o lOu zł.
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. 2 po 100 zł. w. a. 
Pożyczna serbsŁa prem. po 100 f r . . . .

Liosy b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w a . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł, w. a. 
Clary po 40 zł. m. k . - . .
Pozyczka m. lnsbi /ku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zi. w. a. .

„ prem. m Lubiany po 20 zł. . . 
Cite n (Bud gn m.) po 40 zł, w. a. . . .
Palffj po 40 zł. m. k ....................................
Cze rw. krzyż i an str. tov» po 10 zt. . . .

901— 
99 35 

100|30 
97,50 

122 20 
11910

99,30 
701150 
9975 

U l —
10045 
10065
98 65 
9870
99 óu 
90/5!

101 -  

99]05 
99' 

101 
99!
99: 

100,60 
100

10046 
92,45! 
9975 
9ź«5

1 1 2  — 
100 ; -

297-50 
30J— 
26o 
264! 
102

25'30 
,477!-- 
14750 

79,
93} - 
61 -

165
173i—
5225

9980
10u;35

9850 
12320 
120 —

10r 30 
10250 
10C75 
112 
■0,40 
1016 5 
9905 
9970

102 
100*15 
9990 

102 
9900
99 70 

10 1  60 
,01!80

101 40 
9ó 4 

10075 
y385 

113 
101

307;50 
309650 
27 1 50 
26850 
111 - -

2730 
486* 
157(50 
85

100 
68—  

175 
185
5425

Czerw, krzyża węg. to w . po 5 zł. . . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
3alma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. .
Tureckie obi. kol. po 400 fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 10 O zr. 
Kupony |  3%) obligacye premiowe ( isoo .

pre- > 3o;o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1880 
miowe J 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A k c y e  (przedsiębiorstw  transportowych). 

Buk. i\ol. lok. akc.  pierw. 200 zł. . . .  . .
„ „ „ akuye zakład 200 zł...................

Kolej pC n. ces. Ferdynanda 1000 zł. rru k. . 
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 
„ Lwów-Czera.-Jassy 200 zł. . . .  , .
„ Lwów-Kieparów-Jau orów 4°/c . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł......................
„ państwowych 200 z ł . ^  500 fr. . . .
„ ęg, gahcyj. lokal. 200 z ł.........................

A k c y e  t / u n k i w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wiedeńsiciego Banku związk. 400 Kor.. . . 
Peszt. Bankę handl. 10 uu K. . . . .
Zakład kred. dla iiandiu i przem. 320 Kor. . 
W ęg. Ba.iku kredyt. 400 Ko, . .
Gali,. Banku hipotecznego 406 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla Krajów koronnych 400 Kor. . '
Banku Austro-węg 1400 ....................................
Czesk. Banku Z\ ązk. 200 Kor..........................
Zwnostenska banka 20u Kor...............................Akcye (przedsiębiorstw p, emysłowych).
Galie karp. naft. tow. 500 Kor..........................
Schodnie/ 500 Kor.............................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy Krótkotermin.). °/»

33110) 
571— 

309*- 
7 2 -  

14990 
529 6e 
5 9 -
9  *  42-50

I
454j— 
425: - 
:7C - 

440j— 
580)— 
374154 
392-— 
666 40) 
4061

324 10. i
52

Berlin i niem. 111 oank za 100  marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 100 fr.........................................
Pe/ersourg i W arszawa z* 100  rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W alu ty .
Dukat cesarsk i...............................
20- f r a n k ó w k a ...............................
20- m a r k ó w k a .........................................
Suweryn angielski z ł ! .........................
Niemieckie banknoty za 100 m aiek. 
W łoskie banknoty za lir 100  
Ruble banknoty za luO rubli .

3 
2 1 a

i

■\

35-10
6 3 l-

2 i9 —
7850

150,90
53950

63ks0
9 6 -
4o-50J_
_ l

5710-- 
456 — 
584i— 
37850 
4 0 0 -  
00740 
407!—

I
325j4o 

3066 —

79s!—
557.50 
20c -
443.50 

1641 -
247(- - 
24o50

25175 252
Odpow iedzialny re d a k to r : Jo z e f  Z iem b iń sk i.

Z drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, poa zarząaem  Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. tar. z  ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białei i Czańcu.


